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Nauka języka polskiego
Ja nie pamiętam, jak ja się porozumiewałam [w szkole], ale musiałam się chyba
uczyć tego języka polskiego bardzo, bardzo szybko. W sąsiedztwie domu, w którym
mieszkaliśmy,  właśnie  na  RDM-ie,  była  młoda  kobieta,  wdowa  z  malutkim
niemowlakiem. Jej mąż zginął w wypadku. Pani Madejowa ona się nazywała. I pani
Madejowa miała młodszego brata, który był rok czy dwa ode mnie starszy, Bronek się
nazywał. I Bronek do mnie przychodził i dawał mi jakąś książkę do czytania. Moi
rodzice strasznie się cieszyli, że ja będę musiała czytać na głos i w ten sposób ja się
będę uczyła języka. Guzik prawda. Ja się w ten sposób nie uczyłam języka. Ale
Bronek przychodził i mówił do mnie: „Czyta rebiata!”, zachęcając mnie do czytania.
Ja mu czytałam co najmniej godzinę dziennie. Ale oczywiście nauczyłam się języka
jak tylko zaczęłam chodzić do szkoły, jak właśnie miałam moją koleżankę Elkę Górny,
jak miałam tam innych kolegów. Właśnie pamiętam jako przyjemną bardzo klasę.
Pewnie to zależy strasznie dużo od wychowawczyni.
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